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izm. Nie dziwota więc, że po ostatnim 
tuskiim kongresie leży rozwalony, wy- 
jąc ręce błagalnie ku Moskwie, by go 


yślą o kongresi 
E Międzynarodówki, który ma odbyć 
54 tępi tez ale nikt nawet z game 
Snye itatorów nie wątpi, że wszel- 
h komedje iędzynarodowych"' obrad 


kiego i Zinowjewa. czeka trudniejsze 


ie, 

Gdyby nawet udało się Moskwie po- 
K mie jakoś skleić ten francuski dziwo- 
jego” to nie będzie to na długo, gdyż cały 
Spro Organizm jest rozkiekotany. Widać ze 
s rozdań i obrad kongresu neo-komuni- 
Wania e w Paryżu i rozpaczliweśo wez- 
1 Komitetu Wykonawczego do partji, 
spokojnie czekała na decyzje moskiew- 
Bej z jednoczesnem przyznaniem się do 
„.tychanej katastrofy, która spadła na 
bart 


r ów przeciwnych kierunków, lub ludzi 
+. acych się do władzy. I tak to przemawia 
w, trum partji. które chwilowo doszło do 
adzy, większością zaledwie 180 głosów, 
|. JEst 1.698 głosami. przeciw 1,516 głosom 
gg, lcy, faworyzowanym przez Moskwę i 
S 4 Wstrzymującvm się. 


ycja, która w tej chwili w Paryżu po- 
ona została swoich prasowych mów- 
"opanowanych przez dzisiejsze smutno 
'cięskie władze. Opozycja tymczasem 
erą ręce, wycofawszy się ze wszystkich 
jnych posterunków — aby centrum 
ąwszy na siebie bez punktu wyjścia, od- 


„Mię. Jaki z takich kawałów, wyciągnie 
Osek  proletarjat, — przewidzieć nie 


tew i rozżalenie przeciw temu politykier- 
mu kabotynizmowi. I ci ludzie, 
ssard, Souvarine i t.d., sztyletujący się 
Jemnie intrygami, wsadowieni na bary- 


“tami ośmielili się wskazywać drogi do 
„Olucii socjalnej i wszystkich socjali- 

ı którzy nie chcieli się wprzadz do neo- 

z, nistyczneśo rydwanu, opluli mianem 

"Malców prołetarjatu". 

j.. Całe dotvchczęsowe istnienie francu- 
"ego neo-komunizmu opierało się głównie 


jak | 


ach „Humanite'* lub „Buletin. Comunis- 
1 Z których ciskali w siebie zatrutemi po- 


kedatcja przyfmmuje interesantów 
- Redakcja i Administracja: Warecka 7. 


i im inińtracja cıymna 6d 9 Go 5-ej bez przerwy. ikasa czynaa od ii də 2. Rachuaxi płataa w środy ; 


Głosu 


Po kongresie neokomunistycznym. . 


glinianych nogach stał od samego | na sztucznem i wykrętnem wykazywaniu 
tku swego istnienia francuski neo-ko- | proletarjatowi, że wszystkie zło, które nań 


| 


na pewniejsze nogi nostawiła. Te dzi- | 


;. Możecie więc sobie wyobrazić jak do- 
0 rozóada się w Moskwie rozżalona o- 


edzialność — skompromitowało się zu- | 


Dziś już zewsząd wybucha bunt, ; 


y zParyża. 


(Korespondencja własna). 


spada wskutek anioia urządzeń 


i rady on opornym Moskwie. socjali- 
stom, 

Chcąc ugodzić w polski socjalizm, u- 
ciekali się np. do takiego świadomego kłam- 
stwa, jak to, że tow. Daszyński kazał strze- 
lać do robotników, w czasie, gdy był mini- 
sirem, Komuniści, żalący się na złośliwą 
krytykę pod ich adresem, sami właśnie go- 
dzili incynuacjami w najpoważniejsze je- 
dnostki w socjalizmie. aby tem ich autorytet 
podkopać i zrazić rzesze proletarjackie do 
taktyki socjalistycznej, 

Przeciw tej anarchii bolszewickiej 
wprost żywiołowo, zaczęły się ostatnio łą- 
czyć edłamy rozmaitej myśli socjalistycz- 
nej — to jest tworzyć „rzeczywisty front 
socjalistyczny” — przeciw bolszewizmowi i 
reakcji społecznej. na bolszewizmie coraz 


cie 


jeszcze jednym dowodem, że tak, jak ró- 
żnojęzycznym, tak i różnomózgowym jest 
rcsyiski i francuski komunizm. Czy na kon- 
gresie moskiewskim zwycięży ujadająca 
ekspozytura moskiewskiego bolszewizmu — 
lewica z Souvarinem na czele, czy obłudńe 
centrum z Cachinem i Frossardem, powo- 
łującvch się teraz na poszanowanie odręb- 
ności ,„łrancuskiej tradycji rewolucyjnej“ i 


A 


Wszystkie okręgowe i dzielnicowe ko- 
mitety' wyborcze P. P. $. w całem pań- 


Gd 1-2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja mia odpo wia 4a. Fal. fkaiaxaoji 173-73, Ad nia. 129-13 ; 


Konto czekowe P. K, O. Nr. 175. Numer pojedyńczy 100 mk, 
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Ruch wyborczy 


j 


stwie, jakoteż wszystkich towarzyszów, |. 


członków okręgowych i obwodowych ko- 
misji wyborczych, oraz redakcje pism par- 


tyjnych wzywamy do telefonicznego lub | ne, czerwone i t. d.) są nieważne. 


telegraficznego  zawiadamiania redakcji 
„Robotnika“ o wynikach wyborów nie- 
zwłoczne po pierwszem obliczeniu gło- 
sów w nocy z dn. 5 na 6 listopada, 
Telefon redakcji: 176-70 (do 4-ej w 


` nocy), 120-13 i 230-44 (do godz. 2-ej w 


więcej wyrastającej, a którego wyrazem są: | 


dwa takie symbliczne okazy, jak faszyzm 
włoski i węgierski. 

Właśnie obawa utraty prestiżu wobec 
ctrząsanią się ze zmory bolszewickiej wielu 


: ES, | wciąśniętvch dcń socialistów i syndykali- 
ję w postaci całkowitego rozbicia ideo- | WORĘRIĘ h A ; vear: 
i prywaty; ambicji osobistych przy- | stów, skłoniły Bolszewję do uczynienia no- 


wego eksperymentu „jednego jedynego fron- 
tu proletarjackieśo', w rozumieniu mo- 
skiewskiem, do którego maskowanych ce- 
lów nie potrzebuję chyba tu wracać. 


Ostatni kongres paryski neo-komuni- 
styczny był uwieńczeniem panującego wśród 
komunistów bezhołowia, rozbicia się na roz- 
maite frakcje i frakcyjki neo-komunizmu 
francuskiego, oraz zachwiania tu powagi 
Moskwy i dość poważnej dezercji komuni- 
stycznej. 

Głebiej się wpatrzywszy w przyczyny 
rozpaczliwych dla komunizmu rezultatów 
franc. kongresu, widzimy po 1-e, że bolsze- 
wizm tu był tylko sztucznie utrzymywa- 
ny, będąc w duchu i treści, jak to stale u- 
trzymywałem w „Rob>tniku”, zupełnie ob- 
cym francuskiej proletarjackiej psychice, a 


po drugie wpłynęły na to zmiany zachodzą- . 


ce w Rolszewji samej w kierunku... kapita- 
Jistycznym i cudaczne manewrowanie naj- 
rczmaitszemi edylttami moskiewskiemi a 
wreszcie plwanie na znanych i szanowańych 
dotąd działaczy socjalistycznych. Moskwa 


"nie rozumiała tego, że miała, ma i mieć bę- 
"dzie do czynienia z zupełnie 


Moskwy 
cdrębn kulturą i wyszkoleniem francuskie- 
go proletariatu, który może być doprowa- 
dzony jak neo-komunizm, do dzisiejszego 
chaosu ale nigdy nie będzie wołem, ciągną- 
cym bezmyślnie wóz bolszewicki. 
Oczekiwany konś*es moskiewski, przed 
którym staną francuscy winowajcy, będzie 


obwodowych i mężowie 


nocy). Adres dla telegramów: Robotnik, 
Warszawa. : 


GŁOSOWANIE. 


W niedzielę, d. 5-go listopada odbę- 
dą się w całem Państwie polskiem wybory 
do Sejmu, * 

` W następną niedzielę, dn. 12-go listo- 
pada — wybory do Senatu. 

Prawo wybierania do Sejmu ma (z wy- 
jątkiem wojskowych w służbie czynnej) ka-' 
żdy obywatel Rzeczypospolitej bez różni- 
cy płci, który dn. 18-go sierpnia b. r. miał 
ukończonych 21 lat. Š R 

Prawo wybierania do Senatu ma ten 
wyborca do Sejmu, który 18-go sierpnia b. 
r. miał 30 lat skończonych i w dniu 
przynajmniej od roku mieszkał w tym sa- 
mym okręgu wyborczym. í 

Wyborca do Sejmu głosuje w tym o- 
kregu wyborczym, w którym zamieszkiwał 
17-g0 sierpnia b. r. ; 

Okreg wyborczy podzielony jest na ob- 
wody głosowania. Wyborca do Sejmu gło- 
suje w tym obwodzie głosowania, w którym 
podstawie, że w obwodzie tym mieszkał 
17-go sierpnia b. r. A 

Wyjątek stanowią członkowie komisji 
zaufania stron- 
nictw, którzy mogą głosować w tych obwo- 
dach, gdzie są zajęci w dniu głosowania, je- 


"żeli przedstawią dowód, że w swoim obwo- 


dzie nie będą głosowali: ń 

Głosowanie odbywa się w lokalu Ko- 
misji obwodowej (adresy w sierpniu ogło- 
szono). 

Głosowanie rozpoczyna się o 9-ej rano 
i trwa bez przerwy do godz. 9-ej wiecz. Po 
9-ej mogą głosować tylko ci wyborcy, któ- 
rzy przedtem weszli do lokalu. 


Głosować wolno tvlko osobiście. to 


f 


| 
| 


| czego, zbliża się do stołu, przy którym 


| nieposłuszzństwa się tłumaczących), czy t 


| tej białości). Kartki kolorowe (żółte, 


m 


Ceny sgłozma i s 
w tekście (przed kecoa) Mk. 359 


“A 


m Nekroləgi „ 138 
a zwyczajna 165 
za drobne za jodon wycaa „ 75. 


Ceny ogłoszeń nał 3ży rozumiaś. 


a i 
EZ za wiersz wysokości L milinste 
Dła poszukujących pracy rabat 535 © 


Ogłoszenia w Ne niedziel. o 254 drożej. | 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 59% s i 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
mistracji © 19 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowię - 
zuje wszystkie przyjęte ogioszeaia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
) wiadomisata. 
Za terminowy druk 07125434 administracja 
nie odpowia ła: 


wyraźnie nieposłusznym ostatnim rozka 
Moskwy (choć pokornie ze swego £ 


bełszewiccy faktorzy załatwią te spory 
tvle o idzę ile o władzę — to nie zmi 
iednego, że francuski neo-komunizm zwi 
na zaczni2 zamizrać niezaszczytną Śmierci 
Hieronimko. 

Paryż, 25 października 1922 r. 


znaczy: kto chce głosować, musi się 
stawić w lokalu wyborczym. iż. 

*. Głosuje się kartkami, Kartka musi 
koloru białego (mogą być różne odci 


Wszędzie w całem państwie nale 
oddawać kartki z Nr. listy P. P, S., to j 
z napisem 

2. > 

Nic wiecej nie może być na karci 
prócz Nr. listy, to jest 2. WE" 

Numer może być pisany albo drul 
wany, może być wyrażony słowami (Dwć 
ka) lub cyirą (2). W razie jednak, jeże 
kartce jest jeszcze jakikolwiek inny n 
kartka jest nieważna. A więc w 
raoa w takim razie swój głos! 

Jeżeli wyborca nie dostanie ka 
Nr. 2, niech sam napisze na kartce: 2. 
wyraźnie i bez żadnych innyc domi 

Głosowanie odbywa się tak: Wy 
czy wyborczyni wchodzi do lokaly w 


siada komisja wyborcza, i wymienia 
imię i nażwisko. Protokolant spraw 
czy to imię i nazwisko jest w spisie wył 
ców. Jeżeli) tak, to wyborca otrzymuj: 
Komisji jn isea eEG koperte. Koper! 
musi być ostemplowana stemplem prze 
dniczącego Okręgowej Komisji Wyborc 
— inaczej jest nieważna. Po otrzyma 
ostemplowanej koperty, wyborca wkłada 
nią kartkę z Nr. 2 i wręcza (nie zakleja 
przewodniczącemu Komisji. Przewodr 
cy, nie zaglądając do koperty, wrzuca ji 
do urny wyborczej, Komisja zapisuj 
wyborca głos oddał. „id COSTA 
Kartkę wkłada się do koperty tylko 
ną. SĘ 
Przed oddaniem głosu, każdy człon 
komisji i każdy mąż zaufania może zażąć 
sprawdzenia tożsamości wyborcy. We 
tego wyborca powinien mieć przy sobie do- 
wody osobiste, stwierdzające jego to: 
mość. Jeżeli wyborca takich dowodów 
przedstawi, to musi się powołać na Ś 
dectwą dwóch świadków, znanych os 
jednemu z członków komisji. $ 


MĘŻOWIE ZAUFANIA PRZY GŁ 
WANIU DO SENATU. ~ 
Niniejszym przypominamy pełno 
kom listy PPS. do Seimu, ażeby bezzw 


4 „ 


_ -mocy wyroku Sądu Najwyższego. Poza tem 


HS 


AR ego ich okręg wyborczy należy, 
mężów zaufania w poszczególnych obwo- 


tu 
A zde 


| 
__.ebywatel . «je 
| jest mężem zaufania listy Polskiej Partji Socjali- 
= stycznej w Obwodzie Wyborczym do Senatu N. . . 
wopowiau «.. « « » 


i 


> 


| Miejscowość i data ~ 


pyte 


Weme 


W dniu wczorajszym odbyły się dwa 


cznie przesłali na ręce pełnomocników li- 
P. P. S, do Senatu z województwa, do 
listę 


dach wyborczych wraz z zaświadczeniami 
dla nich. 

= Każdy pełnomocnik listy P. P. S. do 
Senatu winien natychmiast otrzymane li- 
sty mężów zaufania w obwodach wybor- 
czych do Senatu z całego województwa 


złożyć na ręce przewodniczącego Komisji 
_ Okręgowej w mieście wojewódzkim. 


Za- 
świadczenia zaś dla tych mężów zaufania, 


każdy pełnomocnik listy P. P, S, do Sena- 


PoS sze i prześlę z powrotem do Okrę- 
= yborczych na ręce Komitetu Partyj- 

o. 
aświadczenie dla mężów zaufania win- 
no brzmieć; 


Ja niżej podpisany pełnomocnik listy kandydatów 
Polskiej Partji Socjalistycznej do Senatu z woje- 
WOGZEWA a -46-01604 0504 . zaświadczam, że 
6 o e « zamieszkały w . . 


|. Pełnomocnik listy wyborczej do Senatu Nr. 2 
sę (podpis), 


- Nadmieniamy, że powyższe formalno- 


= ści muszą być najdalej do 8-go listopada 
= załatwione. Baczyć należy, żeby mąż zau- 
fania w Obwodzie Wyborczym do Senatu 
` miał 30 lat skończonych. 


424 


SPRAWDZANIE ZATWIERDZONYCH 


SPISÓW WYBORCÓW. 4 
(Od dnia 30 października wszyscy 


_ wyborcy mogą sprawdzać w biurach komi- 
_ sji obwodowych zatwierdzone ostatecznie 


spisy wyborców. 

Spisy te powinni sprawdzać ci przede- 
wszystkiem, którzy chcą się przekonać, czy 
eklamacje ich uwzględniono. 


ców przez okręgową komisję. wyborczą, 
wolno czynić w spisie poprawki tylko na 


e wolno już umieszczać w spisach nowych 
borców, wykreślać zaś z listy można tyl- 
oby zmarłe. 


- 


m 4: ana i Ț 


“tow. Jåworowski. Mówca w godzinnem 

awie przemówieniu omówił wszystkie 
olączki życia robotniczego, scharaktery- 
zował w dossiny sposób całą obłudę en- 
decji, mówił o warunkach życia robotnicze- 
$o w sowieckim raju i zakończył mocnym 
wezwaniem do klasy pracującej, by w imię 
własnego dobra głosowała na dwójkę, co 
sala przyjęła grzmiącemi oklaskami. 

Trzecim mówcą był tow. Hartleb, W 
porywającym przemówieniu udowodnił ca- 
łą ohydę środków, jakimi walczy Chjena, 
byle tylko zdobyć zaufanie mas, 

Mówca zdemaskował całkowicie niecną 
robotę endecji, występującej zawsze w roli 
niewiniątka, zaapelował do zebranych, że- 
by w ciągu tych kilku przedwyborczych 
dni zrobili wszystko, co tylko w ich mocy, 
aby zapewnić zwycięstwo. 

Ostatnim mówcą był t. Wojnicz, W cza- 


„sie jego przemówienia, kiedy wspomniał o 


poległych bohaterach sprawy robotniczej i 


| testamencie krwawym, jaki oliarni ci mẹ- 


czennicy przekazali w godzinę swej kaźni 
maśom robotniczym — cała sala jak jeden 


` „ROBOTNIE”, czwartek, 2 listopada 1922 r. 


mąż powstała z miejsc, czcząc w ten spo- | 


sób pamięć poległych. 
zwyczaj uroczysty, 


Nastrój był nad- 


Drugi wieć przy nabitej wprost sali od- | 


był sie u Handlowców na Siennej. Przewo- 
dniczył tow. Dąbrowski. Przemawiali tow. 
Gonerko, poseł Barlicki. nadzwyczaj gorą- 
co przyjmowany przez obecnych, ob. dr. 
Budzyńska-Tylicka, która w mocnych sło- 
wach wypowiedziała się za listą nr. 2 — 
przeciwstawiając jej miernoty polityczne 
i moralne ósemki —— i tow. Hartleb, pote- 
pay przedwyborczą taktykę  emdecji, 
tóra celem spotęśowania wyborczego e- 
fektu wśród nieuświadomionych mas nie 


zawahała się w odezwach swych użyć na- 
' zwiska bohaferskiej pamięci ks. Skorupki, 


| 


| 


Od chwili zatwierdzenia spisu wybor- 


którego duch zdaniem Chjeny będzie bło- 
gosławił tym, co za ósemką iść będą. 

Przemówieniu tow. Hartleba towarzy- 
szyły nieprzyjazne okrzyki pod adresem 
Chjeny i pełne żywiołowej siły owacje na 
cześć PPS 

Wiec zakończono odśpiewaniem Czer- 
wonego Sztandaru. R. W. 


Baczność kelnerzy! Dziś, o godz. 4 i pół 
odbędzie się w sali Związku, Nowy Świat 


_ - Wszystkich członków i sympatyków P. 44, ogólne zebranie członków w sprawie 
P. S., którzy nie mają czynności mężów zau- wyborów. Przemawiać bedą przedstawi- 


fania 324 wyborach, wzywa Okręgowy Ko- 
mitet Robotniczy P. P. S., aby się stawili do 
lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, w dniu 


Warszawski Okręgowy Komitet 
Robotniczy P. P. S. 


Riec € Pwi. 


elkie przedwyborcze wiece, Pozatem 
zwinięto wzmożoną agitację na ulicach i 


portowanie odezw i dwójek na drogach 


ły odezwy i dwójki, 
iec pierwszy odbył się w sali Mu- 
zeum Przemysłu i Rolnictwa, Przewodni- 
ł tow. Wojnicz. Pierwszy przemawiał 
wodniczący Zw. Zaw. Rob. Miejskich 
yw. Kurowski, który mówił o walce klaso- 


f 
- 


znej, stojących 


na gruncie interesów 
botniczych. 


— 


Jan Jaures 


Przeł, Henryk Bezmaski. 
(Dokończenie). 


| 
| 
| 
ów 5 listopada o godz. 8 rano do re- | 
| 
j 
| 


ciele PPS., NPR. oraz UNP. 


ZEBRANIE LEWICOWYCH AKADEMIKÓW. 


Wczoraj odbyło się w sali P. P. S., przy ul. Al. 
Jerozolimska 6, zebranie akademickie, zwołane sta- 
raniem Lewicowego Akademickiego Komitetu Wy- 
borczego. Po zagajeniu zebrania przez p. T. Wine 
mickiego, który scharakteryzował je, jako informa- 
cyjme, mające na celu zapoznanie zgromadzonych 


| z programami partji lewicowych 1 zachęcenie ich 
do wzięcia czynnego udziału w akcji wyborczej na | 


owadzących ku cmentarzom, gdzie pły- | 
ce bez przerwy tłumy formalnie roz- 
| głości Rzeczpospolitej 


i 


konieczności skupiania się w związ- ` 
=- kach zawodowych i oparciu na partji poli- | 


Drugim z kolei mówcą był . 


- _ Do Młodzieży! | 


rzecz tych pariji, powołano prezydjum w osobach 
pp. St Paca, E. Zamrzyckiego i J. Jędrzejewicza, 
poczem wysłuchano referatu p. Dagnana (N, P. R.). 

Drugi z kolei mówca tow. Hartleb wykazał 
niespożyte zasługi P, P. S, w zdobyciu niepodle- 
oraz w przeprowadzeniu 
wszystkich nieomal ważniejszych reform społecz- 
nych i wskazał wreszcie na przodownicze jej sta- 
nowiske w obozie polskiej demokracji, nawołując 
obecnych do najściślejszego z nią przy wyborach 
współdziałania, 

Przyjęto następującą rezolucję: 

„Zgromadzeni w dn. 1 listopada 1922 r. na ze- 
brawiu, zwołanem staramiem Akademickiego Le- 
wicowego Komitetu Wyberczege, postanawiają po- 


brze, że Europa, przesiąknięta cnotą demokracji i duchem 
pokoju, potrafi znaleźć formuły prawa, które wyzwolą 'aby żadna nić nie pękła, a jednocześnie pracować ™ 
wszystkich zwyciężonych z niewoli i z cierpień związanych urzeczywistnieniem porządku 
Ale przedewszystkiem trzeba przełamać koło i bardziej braterskiego, w którym maszyna będzie służe?! 
| fatalne, koło żelazne nienawiści, w którem słuszne nawet cą robotników wyzwolonych. Odwaga znaczy — pr 
lale wywołują represje, z dumą stwierdzające, że są|nowe warunki, które życie stwarza dla nauki i sztuki, 


z zaborem. 


występujących pod 


światem 


V 


ze ramener 
«w» 
tępić akcję tworzenia oddziałów bojowych, mającą 
na celu zwalczanie przeciwników politycznych i 
odwołują się do całej społeczności akademickiej 
z apalem o zgodne wystąpienie przeciwko inicjato- 
rom i uczestnikom podobnych oddziałów, uznając, 
że jedynym sposobem oczyszczenia tej plamy z ho- 
noru akademickiego jest usunięcie ich z naszego 
grona”, 

Lewicowy Akademicki Komitet Wyborczy 
wzywa wszystkich kolegów-sympatyków stronnictw 
lewicy i lewego centrum, nie biorących dotychczas 
udziału w akcji wyborczej, zaofiarowanie swych 
usług na rzecz 'powyższych stronnictw przynaj- 
mniej na dzień wyborów. Zgłoszenia są przyjmo- 
wane w Sekretarjacie Komitetu w lokalu Unji Na- 
rodowe - Państwowej (Szpitalna 1 II p.), w godz. 
od 4 — 5 po poł, i w lokalu P. P. S. (Al, Jerozo- 
limska 6), w godzinach popołudniowych. 


Na prowincii. 


Rawa Mazowiecka. W dn, 29 b. m, odbył się 
wiec P. P, S; jednocześnie „Chjena”* urządziła 
swój wiec, j 

Na wiecu pepesowskim na rynku zebrało się 
koło 3 tysięcy osób, do których przemawiali tow. 
tow. Kłuszyńska i Wiktorzak, Jednocześnie mów- 
ca „chjeński”, ks, Nowakowski, przemawiał z bal- 
konu aptekarskiego; przyjęto go okrzykami: „do 
kościoła”, „modlić się”, „zdejm sutannę" i t, d. 
Zaczął on rzucać niesłychane oszczerstwa na P. 
P, S., wobec czego słuchacze zniecierpliwieni i o- 
burzeni przypuścili szturm do bramy domu, moc- 
no zamkniętej, aby nie 
przemawiać, `; 

Tłum, zgromadzony koło trybuny, wysłuchał 
przemówień tow, tow. Kłuszyńskiej i Wiktorzaka 


, dn, 22 października wiec P. P. S. dla służby 5 | 
| warcznej fi małorolnych, Do kilkuset zebrany” 


| skiemu z Włocławka zebrani nie pozwolili p 


| wiono głosować na listę Nr. 2. Poprzednio od! 
pozwolić już „Chjenie” | 


$ 


z wielkim entuzjazmem, wśród okrzyków na cześć | 


P, P, S. Wiecownicy darli na strzępy rozrzucare 
przez „Chjenę” i „Centrum” odezwy i numery. 
Endecy ponieśli tu sromotną porażkę i rozeszli 


| się z bardzo żałosnemi minami, 


, wiecu. dzwonić w kościele: 


|| 


POWIAT SIERPECKI, 


Gazdowo. W dn. 15 ub. m. odbył cię wiec P, 
P. S. przy udziale 2.000 osób. Przemawiał tow. 
Kasztelan Uchwalono głosować ma listę Nr, 2. Nic 


| 


rie pomogło rozporządzenie księdza, by podczas ' 


wiecu. słuchając z entuzjazmem przemówienia, 
Rempin. Da. 15 października, næ wiecu P, P, 
S. przemawiał tow. Piotrowski. Jednogłośnie po- 
stanowiono głosować ma listę Nr, 2, i 
zięgielowo, Dn. 16 ub, m. odbyło się tu tłum- 
ne zebranie przedwyborcze, Przemawiał tow, Ka» 
Sztelan, Jedno$łośnie opewiedziamo się za 2. 
Bożewo. Dn. 17 ub. m. odbyło się zebranie 


| przedwyborcze, które odbyło się również z wiel- 


kiem powodzeniem dla P. P, S, Przemawiał tow. 
Kasztelan. Zabrał potem głos chłop z Bożewa, o- 
Bałamucony przez „Czntrum”, a usłyszawszy do- 
skonałą odpowiedź tow. Kasztelana, oświadczył 
wobec zebranych, że będzie również głosował na 
listę Nr, 2, Rezolucję P. P. S, uchwalono jedno- 


, głośnie, 


=. Pa ŻE. 


Przedewszystkiem niechaj niki nam nie zarzuca, 
obniżamy i osłabiamy odwagę. 


rozpiąć ponury obłok Wojny, obłok strasznv, 


Wiec w Mochowie w dm, 22 ub, m. udał się 
deskomale, pomimo tege, iż miejscowy ksiądz re- 
bił co mógł, by przeszkodzić wiecowi: zrywał o- 
głoszenia, © godzinę wcześniej urządził nabożeń- 


stwo, wreszcie przysłał organistę na wiec, doma- |. 


gając się, by przy kościele wiecu nie urządzać, 
Ludność ma to ostatnie odpowiedziała odmownie 
i wiec odbył się z najwikikcszem powodzeniem, 
Przemawiał tow. Kasztelan, Uchwalono rezolucję, 
opowiadającą się za 2 i urządzono formalną owa- 
cję ma cześć P. P. S, Zabrał także głos miejscowy 
ksiądz i z trudem udało się skłonić zebranych, by 
wogóle pozwolił mu mówić, Gdy jednak ksiądz 
uałyszał odpowiedź tow. Kasztelana, jak niepysz- 
ny uciekł z wiecu do kościoła i ze złości kazał 
dzwonić, st 


Pr AST W: WY TEASE ENEA NYC E PET? EIEEE (SDA i, ai iagaa in 


zebrani nie opuścili |’ 


i 


Odwaga znaczy — czuwać nad maszyną tkacką sk 


niemi, w którem wojny następują po wojnach, bez końca. |czy — badać nieskończenie złożone fakty i szczegóły ŻYĆ, 
i bez wyjścia, gdzie niesposób już rozpoznać prawa i siły, |a jednocześnie oświetlać i tłomaczyć  olbr 
tym. samym krwawym  uniformem, ;wistość przy pomocy idei ogólnych, znaczy — orga 
‚1 gdzie ludzkość rozdarta opłakuje zwycięstwo sprawiedli-|wać i podnosić na wyższe 
Tak samo ojcowie wasi urzeczywistnili paradoks wiel. wości prawie tak samo jak przegraną. 

j i powszechnej wolności republikańskiej. Sprawa trud-' 
na, ale już nie sprawa niemożliwa. Przytłumienie przesą- 
$w i nienawiści, organizowanie przymierzy i federacji co- 
$ większych, zawieranie umów międzynarodowych w dzie- 
_ dzinie gospodarczej i społecznej, rozjemstwo międzynaro- 
dowe i rozbrojenie obustronne, jednoczesne i powszechne, 
wiązanie się ludzi wzajemnie zbliżonych do siebie pracą 
światłem: oto, młodzi ludzie, co będzie najwyższym wysił- 
jem i największą sławą pokolenie, które staje do pracy. . 


~ Nie przychodzę do was z marzeniem poniżającem, 
marzeniem osłabiającem siły wasze. Niechaj nikt z po- 


Piękna, form i dźwięków. Odwaga znaczy — panować r X 
że własnemi błędami, cierpieć ale nie poddawać się i RE 


Ludzkość jest przeklęta, dalej własną drogą. Odwaga znaczy — kochać życie i 
jeżeli wiekuiście mordować musi, aby złożyć dowód, że|kojnie spoglądać na zjawiska śmierci; iść w kiert 
jest odważna. Odwaga dziś nie polega na tem, aby nad ideału, a jednocześnie rozumieć — rzeczywistość; dzia 

ofiarować siebie wielkim sprawom, nie pytając, j F 
choć senny, który pozwala pocieszać się zawsze, że zwali grodę gotuje dla nas świat głęboki i czy wogóle otrzyma i 
się na naród sąsiedni. Odwaga nie polega na tem, że sile po- my nagrode. Odwaga znaczy — sz 
zwalamy rozwiązywać zadanie, które może rozwiązać ro- ją wypowiadać; znaczy — nie poddawać się prawu k 
zum; odwaga jest to egzaltacja człowieka, te zaś sposoby stwa 
nie są niczem innem, jeno abdvkacją. Odwaga w waszem echem duszy naszej, ust naszych, oczu naszych 
rozumieniu, odwaga każdej godziny — to moc znoszenia bezrozumne i na sromotne wyzwiska fanatyków. 


trjumfującego a przemijającego i nie 


| na P. P. S$. |] 


| niewskiemu, chadekowi, i księdzu 


listy kandydatów (np. poseł Czerniewski, ady 


ników nawet w szeregach dotychczasowych adof 


W dzień Zaduszny. | 


Nr. 300 3 ! N 


W CHEŁMIE urządziła wic „Chjena” w * 
24 września, Sprowadzeni mówcy „chjeńs% 
ekompromitowali się doszczętnie: pletli y 
bzdury, że nikt nie brał ich słów poważnie. H 
skonale oświetlili sytuację nasi towarzysze: 
wiadomski. i Malowańczyk i jakiś fornal nieza% 
z nazwiska, Wiec „chjeński” zakończył się 0% 4 
kami: „precz z burżuazją”, „precz z Korfanty 
itd. N 


OKRĘG WŁOCŁAWSKI. 

We Włocławku odbyty się 2 zgromadzenia * 
których przemawiali tow. tow, Zygmunt Piotro 
ski, St. Zbrożyna, D, Kłuszyńska i Gryzel z %9 
bjamic, W ostatnią niedzielę 2 b. m. odbył “i 
Zjazd delegatów z folwarków z powiatów 
ławskiego i nieszawskiego. „Chjena” agituje w 5 
tedrze, gdzie urządza 4-dniowe uroczyste m 
Żeństwo ze spowiedzią, modłami za „pomyśle 
wyborów”, 4 


W Konechu, pow, nieszawskiego, odbył 4 3 


przemówił tow, Z. Piotrowski. Chjeniście Maszć” 


mawiać i tylko dzięki interwencji naszego W 
mówcy Maszewski zdołał ujść cało z zebra?” 
Wśród entuzjazmu postanowiono oddać, głosy “i 


W Dobrzyniu nad Wisłą, pow. lipnowski, 9 
wiec przedwyborczy w niedzielę 15 paździerńi” 
ściągnął 1.500 osób, Przemawiali tow. tow. - 
Raczkowski z Lipna i Zygm. Piotrowski. Posta 


się wiec „Wyzwolenia”, na którym posłowi C% 
proboszcz” 
zebrami nie pozwolili mówić i wobec tego mus 
się oni wynosić, jak niepyszni, 3 

Nadto odbyły się wiece nasze w Lipnie, P 
brewnikach i Lubiczu (pów. lipnowski), na który” 
przemawiali tow, tow. D, Kłuszyńska, W. Kle 
kowski, W. Raczkowski i Cis, Wiec w Karniko* 
tak Chjeny jak i Centrum został przez nas opał”. 
wany i zebrani wypowiedzieli się za P, P, S. , 


g 


Chjena. przez wystawienie bardzo niefortumti 
kat Tomaszewski) traci z każdym dniem zwo 


torów. 


W zaduszną cichą noc jesienną, 
Gdy w śnie pogrążen cały świat, 
W rozpacz zapadam się bezdenną, 
Budząc wspomnieniem szczęścia kwiat i 
I nad zagasłym tak przedwcześnie 
w sercu się drżące lampki tłq.... 
Ja płomień każdej lampki — we śnie 
Zapalam cichą żalu iza.. | 


Wszystkich zadusznych lamp płomientć 
Strzegą ukryty szczęścia czar, 
Którą na ciche serca drgnienie W. 
zlewa się w orszak sennych mar 


I tak przepływa długim cieniem 
Ponad najdroższe życia sny, A 
Leciuchnem lampki gasząc tchnieniem 
I rozpływając się we mgły... 


W zaduszną cichą noc jesienną, 
Gdy w śnie pogrążon cały świat, 
W rozpacz żapadam się bezdenną, 
Że mi już skonał szczęścia kwiat. ` 


M. Mankiewiczowa. 


społecznego coraz więksi Sg 
z0% 


zymią rzec” 


ziomy przy pomocy boskieśę ; 


pé 
aka 2 


é prawdy i gios 
owiadać 
w oklaski 


śród was nie przypuszcza, że w okresie, który nas dzieli 
_ jeszcze od czasu, kiedy narody zawrą ostateczną ze sobą 
jodę, my chcielibyśmy przypadkowi powierzyć najmniej- 


ancji! Należy jej bronić przeciwko każdej próbie poni- 
ia; jest dwa razy dla nas święta; raz dlatego, że jest 
'ancją, i drugi raz dlatego, że jest częścią ludzkości, 


Pamiętajmy przytem, że ugoda pomiędzy narodami 
ie wymaże pojęcia ojczyzny. Ojczyzna zachowa zawsze 
jęboką swoją oryginalność historyczną, swoją właściwą 
kcję w zbiorowem dziele pogodzonej ludzkości. I jeżeli 

e emy czekać z zamknięciem 'rachunku wojen aż do 
chwili, kiedyby siła. okupiła wszystkie niesprawiedliwości, 
krzywdy, zbrodnie przez siłę zawinione, jeżeli odszkodo- 
 wań nie zrozumiemy w płaszczyźnie odwetów. wiemy do- 


chociażby cząsteczkę bezpieczeństwa, godności, dumy ; 


nieszczęścia wszystkich doświadczeń, fizycznych i moral- 
nvch, które życie niesie. Odwaga nie oznacza puszczania 
woli swojej na fale przypadku, przypadkowych wzruszeń 
sił; oznacza to umiejętność śród nieuniknionych depresji 
przyzwyczajenia do pracy i czynu. Odwaga w bezrządzie 
nieskończonym życia znaczy — obrać sobie rzemiosło i do- 
brze'je wykonywać bez względu na to, jakiem będzie, nie 
zwracać uwagi na szczegóły monotonne, stać się doskona- 
łym technikiem, zrozumieć i wchłonąć w siebie wielką za- 
sadę specjalizacji pracy, jako warunku pożyteczności usi- 
łowań naszych, a mimo to zachować dla własnego spojrze- 
nia, dla własnego rozumu możność wyjrzenia na szerokie 
perspektywy świata. Qdwaga — znaczy być technikiem, 


ale i jednócześnie filozofem. Odwaga — znaczy rozumieć 


jwłasne życie, poślębiać je, wykreślać jego granice i przy- 
stosowywać do życia zbiorowego. 


Zaprawdę, jakże- biedna jest nasza formuła żyd, 
jakże krótką jest nasza umiejętność życia, jeżeli * 
my, że z chwilą, kiedy wojny nie stanie, zanikną Źr ani? 
Sdra i że należy skutkiem tego przedłużać panow (w8 
bicia w bębny, od którego w okresie Pierwszego Cesari 40) | 
serca drgały młodzieży, Podówczas echo tej muzyki i odú 4 
bohaterskie, dziś dźwięczałoby pusto. Wy zaś, o m ero 

ludzie, pragniecie, aby życie nasze było żywe, yt 

i pęłne. Oto dlaczego powiedziałem wam, jakbym Ta 
do ludzi dojrzałych, kilka prawd, które noszę i p!es 
„w. sercu mojem! ) f 


xd. 4 


R Nr. 300 y 


_ Napad na redakcję 
„Kurjera Porannego" 


Wczoraj późnym wieczorem dokonano 
Ñ Pandyokisgo napadu na redakcję „Kurjera 
 „f(rannego" przy ul. Marszałkowskiej 148. 
k <łożoną z kilkunastu osób grupka młodzie- 
_ Maszków w studenckich, niestety. czapkach, 
 żebrała się na ulicy przed lokalem redakcji 
© wybiciu szyb w drzwiach, prowadzących 
ę, puściła się na pierwsze piętro, na 
t mieści się redakcja. Wśród napa- 
ja ów znajdowała się również jedna ko- 
teta. Kiedy napastnicy dostali się już do 
 Elkoju sekretarjatu — znajdował się w nim 
 Podówczas jeden z członków redakcji p. Pi- 
Ar. — rzucili: ponad głową p. Pilarza ka- 
eniem w szyby, oberwali słuchawkę apa- 
«u telefonicznego, przecięli połączenie e- 
tryczne, tak że w całym lokalu odrazu 
Masło światło. Po kilkunastu sekundach 
ali li się z powrotem na dół i wybiegli na 
„ Micę 


__. Przed wyjściem przechodząca publicz- 
La W zatrzymała domorosłych faszystów. 
= "ynikła bójka i zamieszanie, zjawiła się 
 fOlicją i wreszcie całe towarzystwo udało 
2 do X komisarjatu policji przy ul. Szpi- 
NA Jı 3 


RAN m mman WA 


0 czystość WrdOTĆ 
CASOS W.UZICH. 
Otrzymujemy pismo następujące: 
Zjawiska, odbywające się obecnie w kraju na- 
E na tle akcji wyborczej, wihny zgrozą przej- 
wać każdego, komu drogą jest przyszłość naszej 
tt Jczyzny, Zaledwie drugie wybory w niepodległej 
i ©lsce _ odbywają się w takich warunkach i w 
kiej atmosferze moralnej, iż trudno uwierzyć, że 
to niedawno powstały, młody i rwący się do życia 
_ “ltycznego naród ma wybierać swoich przedsta- 
piel do najwyższych instytucji narodowych. Wal- 
„Namiętna, bezwzględna, zażarta toczy się już nie 
© ideały i prograniy, ale o liczbę mandatów, W 
e tej nie pogardza się żadnym środkiem, nie 
się żadnych skrupułów, Przeciwników pobija 
> nietylko złem słowem, oszczerstwem, otwartym 
Blaze, Gdy te argumenty zawiodą, ściga się ich 
 Bmiepicn i palką.. Brutalna pięść zjawia się na 


y pP 


'_ STARCIA NA PRZEDMIEŚCIACH 
*" RZYMU. 


F Rzym, 1 listopada. — (A. W.}. We 
rek na przedmieściach Rzymu przyszło 
0 krwawych starć między faszystami i ko- 
 „Unistami, zabito przytem 8 osób, i wielką 
 "OŚć ranicno, W wielu miastach prowincjo- 
d kapych zaaresztowano przywódców partji 
5 k unistycznych i socjalistycznych, W o- 
‘awie przed represjami dzialacze socjali- 
 "yczni udają sią do Austrii. 


BARBARZYŃSKIE GWAŁTY. 

3 Rzym, 1 listopada, — (A. W). We 
3 torek wybuchły ponownie w Medjolanie 
 Zruchy, faszyści spalili na placu bibljote- 
R socjalistycznego dzieńnika „Avanti“. 
= Bzruchy przeniosły się następnie do dziel- 
Ney robotniczej. Policja sprowadziła dwa 
_ iuforobile pancerne w celu przywrócenia 
 Borządku, : 
_ REPRESJE ANTISOCJALISTYĆZNE. 


B * Rzym, 1 listopada. — (P. A. T.). Wied. 
BK F. aszyści zawarli umowę z mieszkań- 
Ami dzielnicy robotniczej, polegającą na 
EM że w czasie wkraczania oddziałów fa- 
śzystów obiżś strony wstrzymają się od de- 
 -"Onstracji i prowokacji. 
Gdy pochód faszystów przeciągał przez 
atzedmieście San Lorenzo, na czele pocho- 
"U wraz z przywódcami faszystów kroczyli 
by zadokumento- 


„Any, Dom przywódcy socjalistów, Mindri- 
M, podjalono. Z wiclu miast prowincjonal- 
Fc doniesion» o obsadzeniu przez faszy- 
tów domów, należących do socjal-demo- 
_„tałów oraz o uwolnieniu uwięzionych fa- 
*zystów. 

NAPADY NA PRYWATNE 

' MIESZKANIA. 

Rzym, 1 listopada. (PAT). Grupa fa- 
stów obsadziła dziś lokal socjalistycz- 
Mego biura pośrednictwa pracy i spaliła 
| ;Uestry Oraz skonfiskowała urządzeńia 
 „Urowe. Z tego powodu komendant faszy- 
„Ów zakazał pojedyńczym grupom akcji 
Ma własną rękę, grożąc surowemi karami. 


+6. -~ e 


| ZROZUMIAŁA RADOŚĆ.  , 

„„ Rzym, 1 listopada. — (P. A. T.). Zwią- 
("R przemysłowców ogłasza na łanach pra- 
Y entuzjastyczne powitania nowego rządu. 


ak faszyści rządzą. 


k Prześladowanie organizacji robotniczych. 


„ROBOTNTIK”, czwartek, 2 listopada 1922 r. 


| 


miejsce argumentu, fizycznym gwałtem zamyka się 
usta politycznym antagonistom, I nikt się temu nie 
dziwi, nikt się tem nie oburza, nikt nie płonie ru- 
mieńcem wstydu. Tryumfy pałkarstwa stają się 
przedmiotem opisów w niektórych organach prasy 
i są tam traktowane z jowialnym humorem, niemal 
jako chwalebne objawy narodowej tężyzny. 

W duszę polską wszczepia się jad. który ją za- 
truwa. W pogoni za doraźnem zwycięstwem, dają- 
cem się obliczyć ilością zdobytych mandatów, za- 
traca się najwyższe-dobra narodowe. Podaje się w 
pogardę samą ideę przedstawicielctwa, stwarza się 
w obywatelach niechęć, a w najlepszym razie obo- 
jętność dla publicznego życia. Wytwarza się dla 
tego publicznego życia atmosferę, z której zasady 
uczciwości, humanitaryzmu, poszanowania jednost- 
ki są wygnane, w której wydaje się dozwolonem to 
oo sprzeciwia się i prawu i moralności i elementar- 
nym podstawom cywilizowanego współżycia. 

Ideały wolności obywatelskiej wdeptane są w 
błoto, zapanowuje teror, który znieprawia zarówno 
tych, przeciw którym jest wymierzony, jak i tych, 
którzy go stosują. 

Oczyszczeniu tej atmosfery nie sprzyja postę- 
powanie naszych władz. Nie potrafiły one w tej tak, 
doniosłej chwili wznieść się na wysoki poziom za- 
sad, nie umiały zachowaniem swojem stwierdzić, że 
Polska opiera się na wolności wszystkich swych 
obywateli, że ta wolność właśnie w czasie wyborów 
nna być realizowana bez iakichkolwiek przesz- 
kód i ograniczeń, Stanęły one na gruncie zwalcza- 
nia pewnych kierunków, wbrew zasadniczym usta- 
wom, które wszystkim swobodę w akcji wyborczej 
zapewniają. Dopuściły w ten sposób do wypaczenia 
zasady wolności obywatelskiej, i do obniżenia w 
społeczeństwie auterytetu i powagi prawa, zamiast 
by przyczynić się do ich ugruntowania, Znowu za 
cenę doraźnych drobnych korzyści, które nie opła- 
cą tych strat, jakie ta ich polityka pociągnie za so- 
Ba w chwili wychowania narodu. 

Uważając sprawę wolności obywatelskiej opar- 
tą ma niewzruszalnej postawie prawa za najważ- 
niejszy czynnik w życiu państwowem narodu, Liga 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela podnosi w o- 
becnej chwili swój głos w obronie tej wielkiej zasa- 
dy pomiewieranej przez walki partyjne i paczonej 
przez politykę władz państwewych w przekonaniu, 
że głos ten szerokiem echem odbije się w sercach 
wszystkich tych, dla których zdrowie moralne naro- 
du jest największą i nieprzemijającą wartością. 


Liga Obreny Praw Człowieka i Obywatela. 


| -  Q WOLNOŚĆ PRASY. 
„ Rzym; 1 listopada, — (P. A-T.) W 
| kołach politycznych i dziennikarskich żywo 
omawiają pismo, jakie wystosował do Mus- 
„solinieg? prezes stowarzyszenia dizennika- 
rzy Parzilai. W piśmie tem Barzilai wita w 
Musoslinim towarzysza zawodu, który ob- 
ią} dziś ster rządów. Wzywa go jednak, 
aby nie przestawał być tym, który od szere- 
gu lat walczył o walność prasy. Barzilai pi- 
sze miedzy innemi: „Niebezpieczeństwo, 
jakiem jest związane ze swobodą prasy, jest 
znacznie mniejsze od niebezpieczeństwa u- 
| cisku i represji. Spodziewam sie, że zmusi 
| Pan nieprzyjaciół swych do milczenia nie 
drogą gwałtów, lecz raczej swymi czynami”. 

NITTI NA WYGNANIU. 

Paryż, 1 listopada. (PAT). Rzymski 
korespondent „Petit Parisien” dowiaduje 
się, że Nitti nie był aresztowany, jak to 
mylnie doniesiono, lecz jedynie został we- 
zwany do opuszczenia Rzymu, 


WŁOCHY A JUGOSŁAWIA. 

. Biełogród, 1 listopada. — (P. A. T.). 
Włoski poseł odwiedził jugosłowiańskiego 
ministra spraw zagranicznych Ninczycza i 
zapewnił go, że nowy rząd włoski będzie się 
starał ze wszystkiemi sąsiadami utrzymać 
dobre sąsiedzkie stosunki. 


MUSSOLINI ZDRADZA SWÓJ PRO- 
GRAM 


. 


Rzym, 1 listopada. — (A. W.). Ustą- 
pienie hr, Sforzy ` jednego z najwybitniej- 
szych dyplomatów włoskich, uważane jest w 
kołach rządowych za pewnego rodzaju osła- 
bienie stanowiska rządu Mussoliniego, O- 
siabienie to przejawia się zresztą w prośra- 
mie polityki Mussoliniego, który musiał sta- 
nąć na stąnowisku wypełnienia traktatu w 
Rapallo, a tem samem stanowisko jego nie 
rózni się od stanowiska rządu dotychczaso- 
wego. Narazie spodziewają sie jednak o- 
gólnie, że rząd Mussoliniego pójdzie w spra- 
wach bliskiego Wschodu reka w rękę ze 


stanowiskiem Franklina Bouillon. 


NOWY RZAD A KONFERENCJA 
WSCHODNIA, 

Rzym, 1 listopada. (PAT). Havas. Mus- 
sołini oświadczył, iż uważa przywrócenie 
pokoju na Bliskim Wschodzie za sprawę 
pierwszorzędnej wagi, wobec czego nie bę- 
dzie sie domagał odroczenia konferencji lo- 
zańskiej. 

DEPESZE MUSSOLINIEGO DO SO- 
JUSZNIKÓW. 


Rzym, 1 listopada. (PAT}. Mussolini 
| przesłał do Poincarego i Bonar Lawa de- 


ł 
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| peszę z wyrazami serdecznego pozdrowie- 
nia, przyczem daje wyraz nadziei w trwa- 
nie łączących obydwa kraje uczuć przy- 
jaźni, wzmocnionej poczuciem solidarno- 
ści, która jest niezbędną dla przeprowa- 
dzenia zatnierzonego programu politycz- 
nego. 


MUSSOLINI MIEKNIE. 

Rzym, i listopada. — (P. A. T.). Pisma 
donoszą, że Musolini nie zamierza rozwią- 
zywać parlamentu, chyba, że z jego strony 
napotkałby na trudności. 


'Międzysarodów ka 


faszystów. 


Berlin, 1 listopada. — (P. A. T.). 
. Vorviirts" przypomina, że Mussolini przed 
kilku miesiącami bawił w Niemczech. gdzie 
konferował z Rathenauem i przywódcami 
lewicy oraz z posłem narodowo > niemiec- 
kim Wullem. Przed trzema tygodniami ba- 
wił w Nizmczech 1ównież generał faszystów 
Lapellc, który odjechał do Włoch w chwili 
gdy zanosiło się na wydarzenia. Capello 
mieszkał w Berlirię w hotelu, w którym 
zbierali się wyłącznie nacjonalistyczni ofi- 
cerowie niemieccy, Capello przebywał w 
ich towarzystwie, konferował z nimi, a na- 
wet brał udzia? w ich pryjęciach. W związ- 
ku z tem „Vorwarfs' zwraca uwagę na po- 
dróż Mussoliniego do Budapesztu i jego. 
konferencję z Horthym. Dziennik wskazuje 
dalej na możliwość przymierza włosko - wę- 
Gierskieśo i na ewentualność nowej wojny 
w Europie środkowej. 


Ruch wyborczy 
| w Anglii 


tystów, 170 narodowych liberałów, 308 li- 
berałów niezależnych, 410 przedstawicieli 


Partji Pracy i 33 kandydatki-kobiety. 


Sprawa odszkodowań 


NARADY BERLIŃSKIE. 

Berlin, 1 listopada. — (A. W.). O prze- 
biegu pierwszych narad w Komisji Repara- 
cyjnej z przedstawicielami rządu Rzeszy 
wydano urzędowy komunikat, według któ- 
rego przewodniczący Komieji Barthou o- 
świadczył, że głównym zadaniem rokowań 
jest omówienie nast. spraw: 1) przywróce- 
nie równowagi budżetowej, 2) sprawa długu 
bieżącego, 3) stabilizacja marki niem, 4) 
Komisja nie ma zamiaru naruszać suweren- 
ności rządu Rzeszy, lecz zmuszona ę<będzie 
żądać od rządu Rzeszy na zasadzie przyię- 
cia przezeń zobowiązań, szczegółowych wy- 
jaśnień. Sekretarz Schroeder przedstawia- 
jąc sytuację ekonomiczno - finansową Nie- 
miec zakomunikował, że prawdopodobnie 
deficyt budżetowy Niemiec wyniesie 440 
miliardów marex papierowych. 


Konferencja rozbroje- 


niowa w Moskwie 


STANOWISKO LITWY. 
Gdańsk, 1 listopada. — (P. A. T). Z 
Kowna donoszą: Rząd'”sowietów przesłał 
rządowi litewskiemu zaproszenie na konfe- 
rencję rozbrojeniową w Moskwie. Na notę 
powyższą rząd litewski dotąd nie odpowie- 
dział czekając dokładniejszych wvjaśnień 
w sprawie programu konferencji. Litewski 
minister spraw zagranicznych, Galwanaus- 
kas oświadczył dziennikarzom, że udział 
Polski w tei konferencji nie jest przyczyną 
dla której Litwa miałaby odmówić swego 
udziału. W konferencji polsko - baltvckiej 
litwa nie brała udziału, ponieważ chodziło 
tam o ugrupowanie się tych państw około 
Polski. Ś 


kronika polityczna 


ZWROT BIBLIOTEK I ZABYTKÓW. 

81 reźdiernka skończyo się posiadzemia 
specjinej komsi mieswej, na którem odczytzno 
teks! porounmnęmia, zawertego w przeł mień przem 
procesów obu delegacji w sprawie wydania rządo- 
wi polskkemu zbiorów polskch z bfbljotcki pu- 
blic ej w Petórsbugu, a mianowicie: bbijoteki 
Zauskiek, biblioteki Tow, Przyjaciół Nauk, bi. 
bliotek' Sapiehów, oram b'bljotek klssziornych. Jo- 
dnocześnie zdecydawano aprawę rewidykacji gabi- 
netu mem b. bibljotezi publcznej w Wanszawie 
; zrchiwum sekretariatu stimu królestwa polake- 
gs. Próm, tego uhwalomo Tresnakuację kilku 
zbiorów prywsdrych i tiezmych archiwów. Przed 
zrmknięciem posiedzawa obaj prezesowie, mimi- 
Ster Olszewski i Wejkow podueśli ważny zwrot 
w precsch komisji w kierunku zgodnego rozwią- 
zania zygwdmemiu, posadrjzcago pierwezorzędne 
zrzceznie historyczae i kulturalne dla ebu nare. | 
dów. 

y 


POKRZYWDZENIE URZĘDNIKÓW WILEŃ- 
SKICH; 


! Dnia 30 ub. m. przybyła do Warszawy dele- 
| gacja urzędników państwowych z Wilna, w oso- 
| bach p, M, Łukaszewicza, prezesa wileńskiego od- 
| działu S. U. P. i sekretarza p, K., Wójcickiego. 


z My 


Delegaci przybyli celem wręczenia edpe 
czynnikom w Warszawie obszernego memorjału w 
sprawie pozbawienia urzędników Ziemi Wileń- 
skiej ich praw, wynikających z dekretów obowią= - 
zujących ma tym terenie. W wileńskich sferach u=- 
rzędniczych panuje wielkie rozgoryczenie z powo- A 
du stosunku władz do urzędników, Ustawa o wcie- 
leniu Wileńszczyzny do Rzplitej mówi, że te 
kie ustawy b, Litwy Śr. i Zarz, Cyw. Ziem Wsch. 
pozostają w mocy, jeśli inne postanowienia w da- 
nej sprawie nie zapadną. Tymczasem = 
Personalny Delegatury /Rządu stosuje już ustawę 
o służbie cywilnej z 17 lutego 1922 r.,która jednak 
nie została dotychczas rozciągnięta na Ziemię Wil 

Otóż urzędnicy protestują nie przeciw objęciu 
ich ustawą, tylko przeciw metodzie dowolnego 
stosowania tej ustawy. Np. wszystkich urzędników 
b Litwy Śr. i Zarz. Cyw. Ziem Wsch. Odebrane 
nich przyjęto do służby państwowej polskiej, ale 
prowizorycznie, z jednomiesięcznem wypowied. | 
niem. Nie zaliczono im czasu służby w urzęd: 
b. Litwy Śr. i y Zarz. Cyw. Ziem Wsch. Odebra 
im prawo dò zniżek kolejowych, urlopów i t p. 
Wytrawnym urzędnikom obniżono stopnie służbo- 
we, Wielu z nich, ukwalificowanych praco y 
i zdemobilizowanych oficerów, nieraz z wyższe EY 
studjami, „zredukowano“, zastępując ich nowo- _ 
przybyłemi paniami, błóre niekiedy dostawały — 
wyższe stopnie, niż posiadali ich poprzednicy, 

Delegacja onegdaj była u prez. ministrów i 
ministra spraw rwewnętrznych, którzy fi > 
zająć się tą sprawą. 


eŁOTrEenmi 
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snopa Modny Bi p 
kupraj Bręczyn. Bina Pra 
W/ Genewie odbywa się obecnie 4-ta 
doroczna konferencja Międzyn. Biura Pra= 
cy. Najważniepszą częścią obrad była dys- - 
skusja w sprawie 8-godz. dnia pracy, oma- 
wianej łącznie ze sprawozdaniem dyrektora 
Biura Alb. Thomasa, Niektóre rządy, 
np. angielski, odmówiły zgody na konwe: 
cję waszyngtońską; inne, przyjmując | 
wencję, ociągają się z jej wykonaniem; a 
i takie, gdzie zauważyć można ruch ws 
ny. zmierzający do obalenia „największ 
najskuteczniejszej ustawy robotniczej, > 

znają dzieje” — mówiąc słowami Alb. Th 

masa. b 3 
Ze strony robotników (Caballero, 
pers, Mertens) posypały się ostre zarz 
przeciwko postępowaniu rządów, idący 
na rękę fabrykantom. Mertens przytaącz 
przykłady z życia robotniczego w Belg 
gdzie wszelkimi środkami tumani się rob 
tników. usiłując wydobyć od nich zgodę 

przedłużenie dla roboczego. O wie 
walkach w obronie 8-godz. dnia pracy. 
Francji pisano już obszernie. | 
Mimo wszystkie trudności i wzmaś 
jącą się ofensywę przedsiebiorców kon 
cia waszyngtońska dała wyniki b. doda 
We Francji na zasadzie zarzadxeń urzę 
publicznych obowiązuje 8-godz. dzień r 
czy; w Anglji istnieje 8-godz. dzień na pod- 
stawie umów zbiorowych w większości za- 
kładów wielkiego przemysłu; tak samo 
Włoszech. gdzie poradto opracowano |: 
jekt powszechnej ustawy z datą 5 lut 
1920 r.. nad którym parlament włoski n 
rozpocząć obrady w b. m. (plan ten wc 
zamachu faszystów spełznie chvba na 
czem]: w Niemczech wvszły dekrety o 
sodz. dniu pracy w r. 1918 i 1919, a R 
Ekon. Rzeszy wypowiedziała się na r: 
konwencji, w Austrji obowiązuje 8-god 
dzień pracy od 1919 r. w przemyśle i 
nictwie: w Belsji od czerwca 1921 r; w 
szpanii od 3 kwietnia 1919 r. (dekretem]; 

Norwegji Holandii istnieje45-6odz. tyd 
pracy: w Szwajcarji 8-$odz. dzień pr. 
prowadzeno w falsvkach. 
Ale przedstawiciele robotników, 
cza Jonhaux, wystąpili z krytyką Mi 
Biura Pracy, zaznaczając, że już przed 
chwalenien: konwencji waszynetońskiej 
bowiazvwała w wielu krajach usiawa o 
godz dniu pracy, że Miedz, Biuro Pracy ma 

za zadanie rozszerzyć ustawy na wszvstk 
kraje a gdyby mu sie to nie udało, dm 
dłabv przez.to, że jest zbyteczne. 
czas robotnicv sami podjęlibv walke w obi 
nie 8-4odz. dnia pracy. Jowbhaux przył 
słusznie nofkreślił, że ataki kavitału 3 
8-6odz dzień pracy wzmagają sie wła 
teraz gdy w wielu krajach panuje bezrc 
cie i brak pracy, b AA 

Obrady konferencji trwają dalej. - 
NE WE s: 


Ruch robolniczy. 
i igi parji 


Dzielnica Jerozolimska, W czwartek du, 2 bm, 
o godz, 7 w loksiu dzielnicy, Chłodna 41, od 
dz'o się ogólne przedwyborcze zebranie czion 
dwićlnicy, 3 r 
Dzielnica Praske, W ozwartek dm, 2 hm. 
gólme zobříadiio dzielnicy zie odbędzie się, 
Dzielnica Mskotewska, (W czwartek da. 2 
e godz, 5 i pół w lokalu dzieln'cy, Bagatela 
edbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowe 
Dzielnięż Jeroz"iimska, W czwartek, d, 2 i 
o godz. 6 i pół w. lokailu dzielnicy Chłodna 
odbędzie się zebranie mężów zautania dọ X 
tetów „wyborezychz 


' 


|. 


_ Dzielnica Śródmiejska, W piątek dn, 8 bm. 
. 7 w lokalu dzieluicy Al. Jerozolimskie 6, 
kie się posiedzemie komitetu dzielnicowego. 


_ Dzielnica Jerozołimska, W piątek dm, 8 bm, 
ga 7 w lokalu dzielnicy, Chledma 41, odbędzie 
s g posiedzenie komitetu dzielnicowego, | 


| Dzielnica Powiśle, W piątek dm, 3 b, m, o g. 
7 w lokalu dzielnicy, Solec 69, odbędzie się przed: 
A yho: cze zebramie członków dzielnicy. 

_ Dzielnica N.Bródno, W piątek dn. 3 bm, o g. 
w lokalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się 
ediwyborcze zebranie członków dzielnicy, 

| Kolo gazówników PPS, W piątek dm, 3 bm, 
godz. 6 w lokalu dzielnicy Wola.Czyste, Wolska 
odbędzie się zebranie koła, 

Dzielnica Grochowska, W piątek dn. 3 bm. 
godz, 7 w lokalu dzielnicy, Kobielska 17, adbę- 
> się pizedwyborcze zebranie członków dziel. 
Drielnica Praska, W piątek dn, 3 bm, o g. 
7 i pół w lokalu dzielaicy, Brukowa 29, odbędzie 
się wame zebramio człouków dzielnicy, 


_ Dziełnieca Ochota, W czwartek dn, 2 bm, o 
7 w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 m. 86, 
e się posiedzenie komitetu daielnicowego, 


dzi 


Baczność! 


Lid mhm 


eczki członkowskie w wytwornem 


ika“ po Mk. 100.— za egzemplarz. 
$ 4 większej ilości rabat. 


SWĄ SA WA KM E RERNE AS 


p? YRK 8 wiócza 


tórzenie programu wczorajszej PREMJERY 
akcji w wielkim stylu: słomie Rossi'ego, 
"na świecie prawdziwie muzykalne słonie. 
ana ARABÓW. Bajeczne Sylfidy. . Trupa 
ANS. Aif. SAYTONS: „Noc nad Nilem”. 
- Ludzie, koty i reszta nowości. 


dan od 800 — 5000 Mk. 


K ronika. 


i STAN POGODY 
 damych Państw. Tustyjutu Meteorclog.) 


atura najwyższa wynosiła wczoraj w 
=p. 6,1%, najalższa — 0 „6. 
P widywany przebieg pogody w dniu dzi- 
3 Przæważmio. pochmurno, opady, cieplej, 
"wiatry z pełudnio-zachodu. 
W 


Z Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych, Ko- 
Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych zawia- 
ogól artystów polskich, żę salon doreczny 
! otwarty daia d4 grudmia r. b, i potrwa 
stycznia 1923 r, wiącznie. Ostatai termin 
deklaracji wyznacza się na dzień „20-go 
r. b, ostatni termin prac przeznaczo. 
Salla najpóźniej na dzień 1-go grudnia, 


Kursy t*waroznawstwa Wydziału Zacpatrywa. 
, Wydział Zaopatrywania zonganizował dla 
oich. pracowników, a przedewszystkiem dla sue- 
/ ich zastępców, referentów, pomocników 
, magazynierów i t, p. obowiązkowe 
'tewarozmawsiwa, Kursy rozpoczynają się 
sali Rady Miejskiej trzema wykładami inż, 
i : j który wygłosi wstep do 
życia codziennego. Pierwsze to trzy wy- 
odbe dą „się dzis, w piątek i w sobotę od 
5—7 Następnie mieć. bedzie cykl 
v od dnia 7 listopada do 5 grudnia r. b. 
Państw. Zakladu badanie środków spo- 
'i materjałów użytku prof, W, Matejko. 
"te według planu rozdanego słuchaczom 
"się będa w dni powszedaie od Bej od 
"w dui świąteczne "zaś od lil-ej do 1-ej po 
Państwowym Zakładzie badsnia środków 
czych przy ul. Nowowiejskiej 27.a, Wresz. 
 przenwie świątecznej odbywać się będą 
y z dziedziny znawstwą materjałów bido- 
opałowych, włóknistych i p'śmiemnych, 
une przez Wydział Zaopatrywania lowrsy 
wa mają na celu zawodowe doksztal- 
mików miejskich, którzy służą spra- 
atrywamia ludmości w artykuły pierwszej 
zeby, Kursy oczywiście są bezpłatne, 
Ligi Żeglugi Polskiej 25 paźłziemnika p. 
jel wygłosił reterat o wpływie wypadków 
1 Baityckiem ra losy Polski, Po odczy- 
atu Liga przyjęła uchwale o. Kkoniecz. 
xi najszybszego  Toubudowania portu w 
„Siipowiadajączgo wszystkim wymageniom 
o heoudlw i cbreny Państwa, o ko- 
zorgemizowenia  komynikącji morskich 
y Polską a inuemi krajami Bałtycki ieni, 
; ulepszenia i rozwoju Polskiej 
wę. Nastepne zebranie: Ligi od. 
OPEK GOTTA za a EDA AR LEE E PZ RZA 


aktor naczelny dr. Felizs Pest. 


Dzis 


j JI 
[OW 


TMOŚCI 


ZAŁ Tą Tr i nAi gh i 3 y. 


| wiają się na afiszach, dać pod prasę hydrauliczną, 
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masinast n czwartek, 2 Nstopada 1922 r. 


| R i garnttu od 40—150 000 w wielkim wy- | nie wycisną z mich ani kszty prawdziwego, 
borze poleca W. b. ŁÓYKO, -órawia 25—8. Uwa- | szczerego ay pi to 


gas i piste fronta Panas oem REZ Dlatego w tym rodzaju „sztuki” (z podkreśle- 
niem cudzysłowu) najważniejsze jest nie owo co, 
ale owo jak. 

I tu zaczyna się prawdziwa PAA Messalki, 
Śpiew, jakiego, choćbyś świat zjechał (bez prze- 
sady!...), nie usłyszysz z ust operetkowej divy: co 
za miękość, co za brzmienie głosu, jaka niezrów- 
nana umiejętność władania nim! Dodajmy do tego 
wyśmienitą grę, zachwycający taniec, z tempera- 
mentem (zwłaszcza w Il-gim akcie), który przy- 
pomniał nam dawne, najlepsze czasy — no i ie 
stroje! — a będziemy mieli wyobrażenie Baja 
dery, uosobionej w Messalce: 

P. Mierzejewski miał swój dobry dzień także, 
jak za dawnych czasów. Grał doskonale; na gło- 
sie znać było korzystnie wypoczynek. P, Jóźwia- 
kówna wyglądała tak ponętnie, że dziw, iż tylko 
dwu mężom głowę zawróciła. P. Sendecki, który 
posiada wybitny talent błaznowania zawsze í 


pa 


będzie się we środę 8-go listepada i ibędzie po- 
święceme sprawom portu w Kłajpedzie i wyjaśnie- 
niu emaczenia jego dla Polski, 


WYPADKI: 


Aresztowanie defraudanta i szpiega. W eks- 
pozyturze II Odziału sztabu w Wilnie funkcję ofi- 
cera kasowego pełnił podchorąży Jakób Minskier. 
Pewnego dria Minskier znikł a razem z nim zni- 
kły dokumenty wojskowe i 2 miljony mk. Dłuższy 
czas prowadzone poszukiwania na ślad zbiega 
mie naprowadziły, zwrócono jednak uwagę, że ra- 
żem z nim znikła żona jednego z oficerów, znaj- 
dująca się w zażyłej przyjaźni z Minskierem. Nie 
ulegało wątpliwości, że ulotnili się oboje razem, 
Sprawa przekazaną została do Warszawy, gdyż 
'Minskier stąd pochodził i rodzice jego zamieszku- 
ją przy ulicy Długiej, Wywiadowcy defensywy 
wojskowej ustalili, że kochanka Minskiera znajdu- 
je się w Zeppotach, a więc i om sam także gdzieś 
w pobliżu znajdować się musiał. Istotnie zamiesz- 
kiwał on w Gdańsku i przez dłuższy czas utrzymy- 
wał się ze zdefraudowanych pieniędzy, w końcu 
przecież pieniądze się wyczerpały i Minskier ze- 
tknął się ze szpiegami niemieckimi, by im po kolci 
sprzedawać skrądzione w Wilnie dokumenty, Ato- 
li Minskier na dokumentach się oszukał, gdyż acz- 
kolwiek ważne w chwili kradzieży, nie przedstawia- 
ły żadnej wartości obecnie, o czem sam zresztą nie 
wiedział. I w chwili gdy zgłosił się z dokumenta- 
mi do odnośnych władz niemieckich w Gdańsku, 
te zatrzymały go i zawiadomiły o wszystkiem wła- 
dze wojskowe polskie, Jakób Minskier został are- 
sztowany i w tych dniach sprowadzony do War- 
szawy. Sprawą zajął się sędzia śledczy Luxem- 
burg. ; 

Trup bez głowy. W dniu 30 października wo- 
da przybrana w Wiśle wyrzuciła na prawy brzeg 
portu wojennego w Modlinie zwłoki topielca znaj- 
dującego się w stanie zupełnego rozkładu. Trup 

znajduje się bez głowy, bez lewego ramienia á bez 
stóp. Nie ustalono także płci trupa, co wykaże 
dopiero sekcja zwłok. Wobec stanu zwłok nie u- 
stalono również przyczyny Śmierci, Najprawdopo- 
dobniej są to zwłoki jakiejś ofiary kąpielowej, któ- 
re teraz dopiere wskutek przyboru wody zostały 
wyrzucone, 


Wypadki samechodowe, Przy biegu ul, Ra- 
dzymiństkkiej i Folwarcznej samochód ciężarowy, 
prywatny, wskutek braku oświetlenia z tylu, zde- 
rzy! się z elektrowozem nr. 188 linji mr, 7. Wiku. 
tek zderzenia przedma plalterma i hamulec ręczmy 
zostały uszkodzona, oráz rezbite trzy ay, Wy- 
padla z. ludźmi nie Byle, 

— Na moście Kierbedzia samochód osobowy, 
jadący w strenę Warszawy, najechał na 14-letnie. 
gu Jama Zjele (Sisiewa ner. 52), którego w stanie 
ciężkim posteruukowy 14-go komisarjatu przewiózł 
do szpitala Frzemieziewia Paniskiego. Numeru sâ- 
mechodu nie ustałone, ponieważ szofer zwiększył 
szybicość i zbiegł, 

Zderzenie tramwaju z piaformą, Elektrowóz 
nocny liwii tr. 10, jadąc z Pragi da Warszawy, na 
moście Kierbedzia zderzył się z paltformą, male-. 
żącą do Jaska Kupermana (Ostrowska nr, 7). 
Platforma zastała "mete ‘rozbita, Wypadki z 
ludźmi nie wyto,. 


, Śmierć przy pracy. Józef Piętka, lat 30 (Łucka 
nr, 19), murara, który spadł ze schodów przy buv 
dowie domu państwowego przy ul. Bugaj nr. 3 1 
strzaskał kość czołową, zmarł w szpitalu św, Ducha, 

Ukaranie 256 pijtków, Za zmajdowanie się w 
stanie nietrzeźwym uw wkcach i imaych miejscach 
publicznych w końcu października r. b, komisarz 
rządu ukarał 256 osób, w tej liczbie 16 kobiet na 
grzywnę po 3 tys, mk., lacznie ua 768 tys, mk, 
wicza i Bolesława Mierzejewskiego... Żeby te jesz- 
cze i Krzewiński i Walterl.. Szkoda, że ich na tej 


oraz ag areszt pe 3 dni, łącznie na 708 dni, ś 
| wspaniałej postaci ulubienicy Warszawy stworzy- 
| mego. Toż samo p. Jóżwiakówmna, ubrana z praw- 

mie księcia Radjami — miczem prawdziwy maha- 


a 


pole do popisu. A jeszcze p. Rufin Merozəewicz, 
zawsze zaopatrzony w zabawne kawały, a, p. Do- 
mosławski doskonały stary mąż młodej żony, i 
tylu innych, których trudno wyliczać posżczegól- 
nie! Całość przeplatana wspaniałemi ewolucjami 
tanecznemi układu p. Parnella, które zwłaszcza w 
Il.gim akcie wykazują wiele pomysłowości, Chóry 
śpiewają zupełnie poprawnie, co jest z pewnością 
zasługą dyr. Gorzyńskiego, dzielnego kierownika 
orkiestry, 


prędzej skończyło, A mogłoby się dóskonale skoń- 
czyć na akcie Il-gim, gdyby Messalka nie musiała 
pokazać jeszcze jednego kostjumu.,, 


J. R. 


Opera, Dziś „Kuglarz z Notre Dame“ i dni 
pinians'*, i 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Marje Stuart“, 

Teatr Reduta. Dziś ` Ponad Snieg", 

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś „Dziady“, 

Teatr Polski, Dziś „Wesele Figara". 

Teatr Mały, Dziś ostatni raz „Syn Casanowy", 

Teatr Komedja, Dziś „Zabawa w małżeństwo”, 

Toazer Nowości, Dziś „Bajadera”, 

Teatr Nowy, Dziś . Blondynka“, 

Teatr Praski, Dziś „(Pochód Duchów“, 

lek. asvst. 


fr. F. ROSTASYSN szpit. św. 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel, 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


Br. 1 MILEJKOWSKI 


Cho. wener. i skór. Złota 56. 


Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


Bi. med A. BE4783 


Chor. weneryczne, skórne i 

płciowe, Od 2—3i 5—8. Panie 

1—2 i 4—5. Sienkiewicza i2,. 
m. 30, t. 73-06. 


Ur. med, 


ryczne, s 


Nzjtrwalsze żarówki. 


Sprzedaż wszędzie. 


Teatr i muzyka. 
PREMJERA W „NOWOŚCIACH”. 
„Bajadera“, eperefka z muzyką E. Kalmana. 


Tłumy ludu! sala wypchana po brzegi, aż się 
przelewa przez przejścia: Warszawka przyszła pe- 
dziwiać znów „sweją” Messalkę i Rufina Morozo- 


IL 


99 
uczcie nie stało, Przepych! jakiego dawno nie o- | mum 
glądało się w „Nowościach”, a cóż dopiero gdzie- i 
indziej. Toalety i kostjumy Messalki — aż oczy 
bolą patrzeć: mie mmiej, jak trzy najsłynniejsze 
pracownie Warszawki stanęły do konkursu — na 
ły istotne arcydzieło kunsztu krawiecka - scenicz- 
dziwym smakiem. Mierzejewski 'w swym kostju- 
radża imdyjski. A Pawliszczewa, a poszczególne 
piękne baletnice! 3 

Vu. Tylko —/ jak panuje do tych Kogaciw, do łego 

| zbytku — nieznośnie widoczny zbliska blichtr đe- 
koracji? chociaż i w nich znać dobre chęci, którym 
prawdopodebnie niedopisał — kredyt ze strony — 
naddyrekcji, 

. „Bajadera' odznacza się tem dobrem, że z po- 
śród szeregu ostatnich  „noweści”  operetkowych 
| zawiera znów dość dużo muzyki. Inna rzecz, ja- 
| kiej muzyki Zdaje się, że operetka typu wiedeń- 
| skiego już chyba niewiele — w dziejach wesołej 


| muzy — ma do powiedzenia, Gdyby te tuziny ope- 
| retek, które od: kilku lat regularnie co sezon poja- 


a a aaae 


Wydawea: Rada Nacz. P. P. S. 


B>daktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


© 


wszędzie, tym razem znajduje zupełnie właściwe 


I wszystko byłoby jaknajlepiej, gdyby się —. 


b. st. A szpitala, chor. wene- 
óry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 I 5—7 (Panie 

li'a — 12%). Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27., 


Najwyższa oszczędność prądu. 


Już opuściła prasę w przekładzie polskim głośna po- 
wieść znakomitego pisarza żydowskiego 


Józefa ©patoszu 


przełożył z upoważnienia autora SAUL WAGMAN. 
wydawnictwo E. GITLINA. 
Warszawa, Kkramy Nalowkowskie, 
Do nabycia we wszystkich księgarninch. 
Cena egz. 3.500 mk. W płóciennej, ozdobnej oprawie 4.5060 mk. 


PALMA- «AUCZUK (sp, z egr. odp.) 
Skład fabryczny: Poznań, Kanałowa 18, tel. 60-16. 


"Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
Wodewil. „Romans panny O'Donelli. 


Sztuka ta zasługuje na miano wykwiatnej: piet” J 
ne pałace, piękne stroje, przepych dworu królew* 
skiego — piękne kobiety, Pełno w niej zabaw, ma 
skarad, polowań wspaniałych — pełne uśmiechów 
zza wachlarzy — pełno tajemnych romansów, 

Król się bawi. Zmienne jest serce monarsze © 
coraz to nowych pragnie zdobyczy, Knują się 
wstrętne instrygi — szaleje dwór cały, a biedńż 
panna O'Donelli chroni się do klasztoru, aby oki 
pić modlitwą swoją chwilę szaleństwa. Jedna ' $ 
tych licznych historji, których pełne są dzieje kati 
dego dworu, „AB 

Ponieważ patrzy się na to przez pryzmat kie. 
storji — wiele się darowuje nawet moralnej strogi? 
utworu. Imponujące są zdjęcia i reżyserja. ks 

Gdybyśmy się doczekali podobnego filmu pok j 
skiego, moglibyśmy się nim pochwalić, o k 

Ika 4 Í 


4) 


Sport. 


Polonja — Reprezentacja Warszawy 
4—0 (2 — 0). 


Łapowiedziany szumnie mecz piłki możnej pó 
między mistrzem stolicy „Polonją' a reprezenta* 
| cją Warszawy okazał się zwyczajnym bluifem. 

Dorywczo złożona przez W. Z. P. N. drużyt 
reprezentacyjna nie mogła rzecz prosta derówna* 
zgranej ze sobą Polonji, tymbardziej że złożom 
| przeważnie z słabym graczy Warszawianki, posia” 
dała raczej charakter spotkania tych dwóch dru“ 
| żym Rezultat 4 — 0 zawdzięczają jedynie zwy” 
| cięzcy wybitnemu poparciu sędziego oraz zupełne 
nieudolneści linji napadu złożonej z graczy Wal 

szawianki, natomiast linja pomocy  (Bułanow - 

Misiński — Zoller wszyscy z Legji) fumkcjonował 

bez zarzutu, 
f Urządzanie takich rozrywek, nie  posiad 
jących najmniejszej wartości sportowej, z pewno” 
ścią mie przyczyni się do popularyzacji sporti 
wśród ogółu, nic więc dziwnego, że public 
zrozumiawszy właściwy cel zawodów (kasa) w zw 
pełności zawiodła, 


Feldhusen | Wielka Wyprzedaż 
Nadzwyczajna Okazja. 
| Suknie > Mik. 4500.— 
Żakiety nw 3000.— 
Koszule Mes., 3500.— 
kalesony p 35U0.— 


/B-cia ZANDER 


A. Marszałkowska 88. 


r Legarów ków, reperacje 


nio, dobrze. Zegarmistrz G 
mecher, Smocza 21, róg Dzielnej 


A į Batzęgó! Zima nadchodzi, p 


lecamy gotowe p 
kożuszki, bekiesze, burki, 
garnitury, spodnie ceny fabryc? 
ne. Szyjemy z własnych i powa 
rzonych materjałów © 50 pro 
taniej. Nicujemy palta, przęrabieć 
my futra, Wytwórnia Ubioró 
męskich Sipowski i S-ka Chmiel 
na 49—il na 49—il piętro. 

do szyciś 


MASZYNY. znanej 4% | 


broci „Kasprzyckiego“ — T4* 
nio — Hurtowo — Dełaliczni* 
Skład fabryczny, Warszawa, MA” 
szałkowska 153, tel. 104- BT. 

mawiać można listownie. Oddziś” 
ły: Częstochowa, Kielce, Lublin 
Szpitalna 17. 4 


Aaterjcty 


leca po cenach przystępny 
skład sukna, Mieczysiaw Ciepi 
chall, Swiętokrzyska 27, tel. 227-4 A 


HA maszynach gruntowna naukś 
pisania 3000 mk. miesiac 
nie. Zapisy codziennie. Marsz 
kowska 143—21. 


e 
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KARSZAŁAOYSKA 586 2 
Aanczycielka paree py 


powszechnej poszukuje pracy kj 
Warszawie. Może być kondyc) 


j Gęsia 49 m. 1 49 m. 14. 


ienlary  Binokie, watywy 
(dalan, "Gee TEA 


noże do golenia nadeszły. ty 
taniej bo w podwórzu. Phar 
„Akst“, Jerozolimska 33 róg 
szałkowskiej. 

jesienne soto 


Okrycia dalia mowe, 


kolory 1 gatunki Marszałko 


58-6. 
palt fokowe, pluszowe 78%% 
d d szowe na adamasz so 
futrzanemi kołnierzami. uży 
bor welurowych od 35.000. k 
przedaż letnich od 16.000, Su 
HATERS 12.000, Trykotin 
4,500 strojne, Trykotinowii, 
22.008, Bluzki od 3.000 Pa 
25 proc. taniej bo prywatnie 
Unkiewicz, Hoża 54 m. 2 


121-71. re 
żakiety, reformy» 
iwe, H pery, T sukn 
szale, jaegerowska r Ai 5 ka 
ny fabryczne. Góralski i grade | 
Chmielna 56 — 10, druga brar A 
parter. 


SBE, zeger 


>— 


na ubrania, kostju” 


my, palta | t p. P% 
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